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Pies n.
Kliłcgo, Kliłego,
Jbjiem chętnie witać Jego, 
therubinowie bjiś stali, 
21 miłego zwiastowali, 
fiasfawego (Chrystusa.

Król chwały, Król chwały,
2lch, jafi ©n jest wspaniały, 
Tat jeń ^twieci blasf światłości, 
Koło Kiego 5 wysotosci 
2lniołówie śpiewają.

Zacności, zacności,
©bfupiciel } wysotosci,
©bjie płac?, nębza, narjetanie, 
Kacjył przybyć na miesjfanie 
©n, Król chwały, zacności,

T>o Kiego, bo Kiego
Kornie przyśtąpim blatego, 
2lby nam w nasjej trubności 
Ubjiclił j nieba rabości, 
ffasti prosić bębjiemy.

©jboby, ojboby
Jbawiciclu na te goby
Ujycj nam, 3ejusie miły,
Tasfi Twej i bobaj siły, 
Kajmilejsjy Jbawco nas?.

21 my Ciebie, a my Ciebie 
Bębjiem wielbić ja to w niebie, 
©jbobo, nasj gbawicielu, 
zasmuconych iiesjycielu, 
(Ewangelją nas wstrjesj.

Kieśje nam, nieśje nam 
2lniclstiej pomocy Ty Sam, 
Kaczym ja to, miły Panie, 
©bbać Ti cjeść, bjiętowanie 
ŚDo Jgonu ostatniego.

$a Tobą, ja Tobą,
(Emanuelu — ©jbobo,
Ka busjacl; rozweseleni, 
3bąc, cl;cemy być jłącjeni, 
(Emanuelu, j Tobą.

KI i c l) a ł K ą j t a j ©gróbfa, pow. łecfi.

miejmy ufność ir> Bogu.
„tPjrostu na sjeść łofci i jebną piębj.“ 

(1. Sam. 17, 4).
©Ibrjym ©oljat był niebejpiccjnym wrogiem. Wjrost jego 

wynosił otoło trzech metrów i sjeściu centymetrów; miał na 
głowie tast miebjiany i ubrany był w pancerj łustowy, wa= 

gi otoło sto cjterbjieści pięć funtów, a grot osjejepu jego 
wajył sjeśćset cyflów jelaja. Był to jatem wróg tat strasz*  
ny, je tylto ufność w Bogu mogła natchnąć obwagą po*  
trjebną, by j nim walcjyć. Kasj wróg o wiele jest niebej*  
piecjniejsry. Kiejebno orjecjenie w Słowie Bojem wstajuje 
na olbrzymią potęgę jego, rojporjąbja on tej strasjnem woj*  
sfiem, jłojonem j państw, jwierjcljności, fsiąjąt ciemności, 
jłych bucfjów; prócj tego w sercu tajbego j nas ma on ta*  
jcmnych wspólnifów. €jcmje jest ©oljat w porównaniu 
j wielfim nasjymgwrogiem? Wsjelato mc jemy śmiało spój*  
rjeć mu w ocjy, j. albowiem siłacj spottał silniejsjego moja, 
ftóry go pofonałji ftóry walcjyć bębjie ja nas prjeciwto 
niemu.

$taiif Thomas (tłum, j franc.).

Dola robotmfón? rolnych.
zwiąjet emigrantów polsfich w Kiemcjech, j siebjibą w 

Tipsfu, ucjjwalił obejwę, w ftórcj jwraca uwagę na ofolicj*  
ność, je wsfutet jąbenia włabj niemiecfich'wybuleni jostają 
bej powobów j Kiemiec, chociaj prjewajnie juj ob sjeregu 
lat pracują na tjec? gospobarstwa nicmiccficgo. Wielu tych 
robotnifów przybyło nie bobrowolnie bo Kiemiec, tylfo prjy*  
musowo pobejas wojny, Kobotnicy polscy, ftórjy w bługo*  
letniej pracy wycjerpali swoje siły bla cl;lebobawców nie*  
miectich, jostają obecnie stajani w sposób bejwjglębny na 
nębję i niepewność. Wybulenie robotnifów polsfich J Kie*  
mieć ojnacja bla wybulonych nietylfo tatastrofę gospobarcją, 
ale równiej cięjtą frjywbę moralną, ftórą nalcjałoby juj 
wstrzymać je wjglębów ogólnolubjfich. W Kiemcjech jnaj*  
buja się bwie fategorje polsfich robotnifów rolnych, Zgoła 
ob siebie obmiennych- Kategorja pierwsja: Polacy, ftórjy 
cjęściowo jesjeje prjeb wybuchem wojny prjybyli bo Kie*  
mice, lub ftórjy w mniejsjej cjeści napłynęli bo Kiemiec 
w rofu 1918 i 1919. Tos tyci;, ftórjy prjybyli bo Kiemiec 
prjeb sierpniem 1914 rofu, jest powszechnie jnany: wfrótce 
po wybuchu wojny rjąb nicmiecfi wybul rojporjąbjenic, na 
mocy ftórego fontratty, jawarte pomiębjy pracobawcami 
a polstimi robotnifami, jostały uniewajnione, a robotnicy 
rolni ujnani ja jeńców cywilnych i bo pracy przymusowej ja 
najnębjnicjsje wynagrobjenie jnicwol ni.

©ajety niemieefie przyznawały nieiebnofrotnic, je praca 
robotnifów polsfich uchroniła ob śmierci globowej tysiące 
Kiemców pobejas wojny, gby wsfutet jmobilijowania całej 
lubności, jabrafło rąt bo uprawy roli. Wiabomo równiej 
powszechnie, je niemieefie włabze ofupacyjne gwałteiii chwy*  
tały robotnifów polsfich na ofupywanych terenach, prjytro*  
jiły ich Kiemiec i tam bo pracy zmuszały. Tępiej jest nie 
boiytać warunfów. w jaficl; ci lubjie pracowali i jaf byli 
trattowani, gbyj jest to niewątpliwie jebną z najciemniej*  
s?ych fart polityfi niemieefie}. Kobotnicy, o ftórych mowa. 

Sof 5. Xlr. 4?
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iv prjerogjgjącej cjęści (oFoło 70,000), ptjebyrogją jesjeje 
tv tej cl)roili ro Uicincjecly, gbjic pojafłabali srooje robjiny, 
jgfupili peroien bobytef i nabrali cljaraftertt lubji stale osig® 
btycl) w fliemcjecl).

Ob błujsjego cjasu tocją sig roforoania pomiębjy rją= 
bami polsti i Niemiec, mające na celu ustalić sposób ptąe- 
jęcia tyci) osiablycl; róbotnitóro bo polsfi ro peronym błuj= 
sjym otresie cjasu. W ostatniej cjasacl) j najrojmaitsjycl) 
jrobel rojcljobją sig upotcjyroe wieści,, jatoby rjąb niemiecEi 
jamierać miał usunąć robotników tyci) j obsjaru niemiec*  
ficijo w sposób następujący: miejscotoe wlabje abministra= 
cyjne wywierać mają na właścicieli jiemsticl) rojmaitemi spo= 
sobami nacisf, aby jroalniano robotników tyci) j pracy. W 
ten sposob setki robotników polskich jnalcść sig musją na 
brutu. Kobotnit jalicjony jostaje wteby, jgobnie j prjepisa= 
mi, bo fatedtorji „(Caestięje ?luslacnber“ i jato tafi pob prjv= 
musem bo granicy polskiej obstawiony.

tjy to po cbrjcścijańsfu?

Sprawy polityczne.
Polska. Sejm i Senat rozpatrują w dalszym ciągu 

sprawę budżetu na rok następny.
Niemcy. Komisja budżetowa Reichstagu uchwaliła 

ograniczyć na razie nadzwyczajne zasiłki z funduszów skar­
bowych wyłącznie do prowincyj wschodnich Rzeszy, celem 
wydatniejszego wspierania tych prowincyj. Skreślono nawet 
2 miljony marek, przeznaczone na pomoc dla szczególnie 
cierpiących nędzę w okręgu bawarskim, co wywołało go­
rące protesty ze strony posłów bawarskich.

Szwecja. Tegoroczna nagrodę Nobla za działalność 
pokojową podzielono pomiędzy trzech działaczy, przedsta­
wicieli Anglji, Francji i Niemiec. Zapytany, co sądzi o przy­
znanej mu nagrodzie p. Briand odpowiedział: „W ciągu o- 
statnich dwu lit Chamberlain, Stresseman, ja i przedstawi­
ciele kilku ii nych jeszcze państw pracowaliśmy nieprzerwa­
nie nad utrzym iniem pokoju powszechnego. Mam nadzieję, 
że historja potwierdzi trafność wyboru laureatów nagrody 
Nobla.
'“d Szwajcarja. Międzysojuszniczy komitet wojskowy 

Focha jednomyślnie stwierdził, że Niemcy nie wypełniły 
przynajmniej dwóch punktach zobowiązań w dziedzinie roz­
brojenia! Zwłaszcza punkt pierwszy, czyli świeżo wzniesio­
ne fortyfikacje wzdłuż granicy p lskiej, zaniepokoił w rów­

nym stopniu trzy wymienione instancje: konferencję amba­
sadorów, komitet Focha, wreszcie większość rady mini­
strów. W każdym razie pewne trudności powstały głównie 
z powodu odmowy Niemiec zburzenia fortec królewieckich, 
wzniesionych ż wyraźnem pogwałceniem artykułu 180 trak­
tatu wersalskiego i grożących specjalnie Polsce. Nieprze­
jednane stanowisko Niemiec spowodowało surowe krytyki 
pod adresem polityki zbyt pojednawczej Brianda.' Jedno 
z pism paryskich pisze: „Sprzymierzeńcy winni sobie przy­
pomnieć, że są odpowiedzialni nietylko za bezpieczeństwo 
Francji, Anglji i Belgji, lecz także Polski, Czechosłowacji 
i Danji. Nie będzie nigdy bezpieczeństwa zachodniego bez 
bezpieczeństwa wschodniego. Traktaty z 1919 roku są cało­
ścią i naruszenie ich w jednym punkcie grozi naruszeniem 
wszystkich innych. Niestety, zasadniczy błąd polityki lo- 
karneńskiej polega na tem, że pod pozorem jedności pokoju 
na zachodzie, zachwiała podstawy pokoju w Europie cen­
tralnej i wschodniej." Wiadomości, nadeszłe z Genewy w 
ostatniej chwili, świadczą, że debaty weszły nareszcie na 
właściwe tory: chodzi obecnie, aby ustępstwa uczyniły 
FLemcy, nie’zaś sprzymierzeńcy.

Rosja Sowiecka. Ostatnie przemówienie Chamber­
laina w izbie gmin, w którem między innemi angielski mi­
nister spraw zagranicznych oświadczył, iż Anglja nie za­
niedba wykorzystania układu handlowego z Rosją Sowiec­
ką, jeżeli to będzie korzystne dla interesów angielskich, 
wywołało w Moskwie oburzenie. Sowiety grożą, iż zerwą 
wszelkie zamówienia, poczynione w Anglji i zwrócą się do 
przemysłów innych państw.

J u go sław ja. Zmarł premjer Pasicz. W opinji angiel­
skich kół politycznych zgon Pasicza wywołał zaniepokoje­
nie, sądzą bowiem, iż wskutek tego faktu nastąpi pogor­
szenie sytuacji nietylko na wewnątrz państwa jugosłowiań­
skiego, ale też i na całych Bałkanach.

RZECZY CIEKAWE.
Złośliwy testament. W mieście kanadyjskiem 

Toronto zmarł bogacz tamtejszy, Chirles Miller, pozosta­
wiając testament, który jest teraz przedmiotem wesołych 
rozmów w Kanadzie. Przedewszystkiem posiadane akcje 
w.elkiego browaru w Toronto, wartości na sumę 750,000 
dolarów, Miller zapisał miejscowym metodystom, będącym, 
jak wiadomo, żarliwymi apostołami abstynencji i uważają-

W 299-tą rocznicę bitwy pod Oliwą.
Dnia 4 grudnia r. b. upłynęło 299 lat od owej chwili, 

gdy młoda flota polska pod dowództwem „Admirała Jego 
Królewskiej Mości Zygmunta III-go“, Arndta Dickmanna, 
odważyła się na krok ryzykowny, na spotkanie w otwartym 
boju z niezwyciężoną armadą Gustawa Ad lfa, za którym 
już szła sława wielkiego króla i wojownika Już padły pod 
uderzeniem jego zastępów bogate Inflanty ze >woja tolicą 
Rygą, już Mitawa w imieniu całej K rlmdji klucze od 
swoich biam wr czyła zwycięskiemu króówi. Warmja, wa­
rowny Elbląd, Malborg, Tczew, wszystko schyliło się do 
st'l,p dumnego Szweda, a ćziało się to w czasie, gdy Pol­
ska toczyła walkę pod Chocimem i odpierała napór dzikich 
wojowników tureckich Osmana i odniosła w końcu świetne 
zwycięstwo.

Polska flota, jakkolwiek młoda, złożona przeważnie 
z nowych okrętów, budowanych w Pucku, odbyła już swój 
chrzest bojowy w kwietniu 1627 roku, gdy, biorąc udział 
w akcji hetmana Koniecpolski go, maj cej na celu odebra­
nie Pucka Szwedom, wodą podstąpiła pod mury miasta, 
a „uszykowawszy sie porządkiem swym, strzeibę gęstą na 
miasto wypuściła'1, tak, że S/wedzi, „widząc na morzu 
okręty z armją potężną, zwątpili o sobie11, wynikiem czego 
była ich w następnym dniu kapitulacja.

Naprzeciw flocie polskiej stała flota szwedzka pod dowódz­
twem wiceadmirała Stiernskjółda, składająca się „z sześciu, ale 
potężnych", jak pisze kronikarz, okrętów z artylerją 180 
dział na pokładach.

Admirał Dickmann, jakkolwiek spokojny o swoją flotę, 

czuwał we dnie i w nocy: „właśnie otrzymał wiadomość 
od swoich szczurów morskich", którzy bacznie ruchy floty 
szwedzkiej śledzili, że opuściła ona swe stanowiska pod 
Helem i zbliżyła się ku lądowi. Admirał powziął decyzję. 
Czas naglił, b<- mgły mogły się rozwiać. Zaledwie więc 
uki ńczono poranne śpiewy nabożne, huknął strzał armatni, 
sygnał ćo podnoszenia kotwic i rozwijania żagli. Naraz na 
wszystkich okrętach zaszczękałj' machiny kotwiczne i nie­
bawem długim sznurem, jak stado duchów bezgłośnych, 
wypłynęły królewskie okręty.

Na czele szła trzymasztowa karawela „Król Dawid", 
która tej nocy stiaż miała na redzie. Za nią admiralski 
okręt „Święty Jerzy" z admirałem .Dickmannem na swym 
pokładzie, dalej „Lotny Jehń', „Żeglarka", „Żeglarz" i in­
ne. Wyszedłszy z portu, okręty kuis wzięły na zachód pół­
nocny, w kierunku zatoki Puckiej. Cicho, jak widma w mgle 
gęstej, sunęły te statki: ani dźwięku, ani głosu ludzkiego, 
choć pełne b\ły ludu zbrojnego, puszkaize z dymiącemu 
lontami w rękach, schyleni pod pokładami przy swoich 
działach, czekali tylko komendy, piechota z halabardami 
wr rękach stała milcząco przy burtach.

Niedługo tak trwali bezczynnie: niedaleko od brzegów, 
pomiędzy Brzóznem a Sopotami, mniej więcej na wyso­
kości Oliwy, we mgle zarysowały się kontury żagli jakie­
goś okrętu: głos admirała donośnie zagrzmiał w ciszy po­
ranka: „Imię Boże! Naprzód ku Szwedowi! Przybić do jego 
burty!" 1 zaczęła się bitwa morska, w czasie której, według 
słów naocznego świadka, morze trzęsło się od wielkiego 
dział strzelania.

Już w pierwszym starciu padł ranny admirał szwedzki, 
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cymi nawet piwo za napój diabelski. Gdyby zapisane im 
akcje stanowiły większość kapitału zakładowego browaru, 
to z pewnością metodyści uchwaliliby natychmiast zamienić 
browar na fabrykę wody sodowej lub innych napojów bez­
alkoholowych, ponieważ akcje te stanowią tylko cząstkę 
kapitału browaru, nie mogą więc być wyzyskane w kierun­
ku wymienionym. Odmówić przyjęcia zapisu nie mogą, po­
trzebując wciąż pieniędzy na swą propagandę sekciarską, 
przyjąć zaś zapisu nie wypada, gdyż zarzuconoby aposto­
łom abstynencji, że korzystają z pieniędzy „djabelskich." 
Wobec tego łamią sobie głowy metodyści, jak wybrnąć 
z kłopotu, w jaki wprowadził ich złośliwy testator. Drugi 
punkt testamentu Millera wywołał nietyiko wesołość, ale 
stanie się zapewne powodem do jedynego w swoim rodza­
ju współzawodnictwa. Oto bogacz postanowił, że miljon do­
larów z majątku jego ma być po latach dziewięciu wypła­
cony razem z procentami za to dziewięciolecie temu mał­
żeństwu z prowincji kanadyjskiej Ontario (Toronto jest sto­
licą tej prowincji), które wykaże się największą liczbą dzie­
ci, spłodzonych w okresie powyższym. Można sobie wyo­
brazić, jak gorliwie w ciągu dziewięciu lat najbliższych mał­
żeństwa prowincji Ontario zabiegać będą o powiększenie 
swych rodzin i z jaką zawiścią śledzić będą wzrost liczby 
dzieci u swych sąsiadów. Jakże złośliwym człowiekiem był 
ten pan Miller 1
FP Odkrycie grobowca królowej Hetefes. 
W pobliżu wielkiej piramidy Cheopsa, znajdującej się w o- 
kolicy Gizet w Egipcie, uczony amerykański, prof. Reissner, 
odkrył podziemny grobowiec, w którym spoczywa mumja 
królowej Hetefes, małżonki Faraona Senefru, pierwszego 
króla czwartej dynastji, a matki Ch epsa, twórcy wielkiej 
piramidy. Sarkofag zostanie otwarty prawdopodobnie przy 
końcu grudnia. Dotychczas znaleziono w grobowcu wiele 
kosztownych, artystycznie wykonanych przedmiotów, jak 
naprzykład trzy puhary złote, około trzydziestu waz alaba­
strowych, piękne naczynia gliniane, stołki rzeźbione. Sarko­
fag królowej Hetefes umieszczony jest pod rzeźbionym w 
alabastrze baldachimem. Odkrycie prof. Reissnera jest jed- 
jiem z najbardziej interesujących po grobowcu Tutank- 
hamena.

Psia wełna. Chciwość ludzka nie zna granic. Po 
owcach, które człowiek od tylu wieków obdziera z szerści, 
przyszła kolej na psy. Doświadczenia, poczyni me w ostat­
nich czasach we Francji, wykazały, że średniej wielkości

Stiernskjóld. Fatalny pocisk strzaskał admirałowi polskiemu 
obiedwie nogi. Dobry, pobożny i dzielny admirał Jego Kró­
lewskiej Mości, Zygmunta 111-go w kilka chwil życie za­
kończył. Po śmierci obydwóch admirałów walka nie ustała, 
ale zwycięstwo chylić się zaczęło na stronę polską. O go­
dzinie 12-tej bitwa skończyła się pełnem zwycięstwem flo- 
tyli polskiej. Zdobyczą Polaków stał sie piękny admiralski 
okręt z 38 działami, kasą i waż mmi dokumentami; wzięto 
do niewoli dwóch kapdanów, trzech < ficerów i 66 źr.łnie- 
rzy, ponadto dwie bandery okrętowe i kilka chorągwi 
wojskowych. Pozostałe szw dzkie okręty uratowały się 
ucieczką.

Idea wystawienia i utrzymywania własnej floty, zapocząt­
kowana przez króla Zygmunta Augu-ta, za czasów króla Wła­
dysława IV, którego plany, pomyślane szeroko i śmiało, zna­
lazły wyraz w budowie warowni Władysławowa i Kazimie- 
rzowa na półwyspie Helskim. Gdańsk jednak przyczynił się 
do zupełnego zniszczenia floty polskiej na morzu Bałtjc- 
kiem. Rok bieżący bez żadnej wątp'iwości w dziejach Pol­
ski jest rokiem przełomowym i hist rycznym /.aiazem. W 
tym roku przez naby< ie rrzez rząd polski siedmiu okrętów 
parowych stworzyła Polska zacząiki własnej floty handlo­
wej i niezależnie od te^o przedsiębiorstwo prywatne zaku­
piło 20 marskich jednostek pływających: 29 biało-czerwo­
nych bander kupieckich zakwitło w tym roku na falach 
Bałtyku; budowa pf rtu w Gdyni posuwa się raźno naprzód; 
zostało utworzone Starostwo morskie w Gdyni, które obej­
mie całokształt spraw morskich. Wszędzie czuć tętno życia 
morskiego i budzenie się myśli o jego znaczeniu. 

pies jest w stanie dostarczyć rocznie 3—4 funtów wełny, 
conajmniej tak dobrej, jak owcza, miękkiej i doskonałej do 
przeróbki. Będziemy wkrótce nosili psie odzienie.

Niezwykły pogrzeb. Niedawno temu wyszedł 
z więzienia nowojorskiego niezwykły zaiste kondukt po­
grzebowy, nieboszczykowi bowiem, który odsiadywał karę 
za wielożeństwo, towarzyszył na miejsce wiecznego spoczynku 
pokaźny zastęp... dziewięciu jego byłych żon.

§ ftaju i je
abj i a i b o w o. Hiagistracfi Wybjiał Ubogich w 3bjinłs 

borcie zamierza podobnie, jaf w latach ubiegłych, przystąpić 
równi?) i w tym rofu bo urjąbjenia ©wiazbfi bla najuboj*  
sjych (pobierających wsparcie). 5'bajac sobie spranie, je po*  
wobjenie zamierzonej afcji jalcjnem jest tu bujej rnierje ob 
ofiarności społecjeństWa, Komisja ubogich zwraca się 
bo Obywatelstwa taf miasta jaf i powiatu z proś*  
bą o ubjielenie pomocy bądj prze? bostarcjcnie artyfułów 
Żywnościowych, bąbj tej jasilenie batfami picniężnemi. 5 ut*  
tytułów żywnościowych najwięcej pojąbanemi byłyby jiem*  
niafi, fasola, groch fapusta, sól. fasja, frupnif i włosj*  
cjyflta. Komu je wsi balcfo bo miasta, niech raczy 
bar bla najuboższych u wójta lub sołtysa ja pofwitowa*  
niem, a ci obstawią później zebrane artyfuły lub gotówfę bo 
Łąiałbowa.

— Pojar. W sobotę bnia 11 grudnia o gobjinie 4-tej 
po południu wybuchł pojar w bomu p. Jafobielsticgo prjy 
ulicy Uallera Kr. 23 w miesjfaniu niejafiej p. Krofowsfiej 
j Środowa. pojar powstał prawbopobobnie j powobu wy*  
padnięcia ognia j żelaznego pieca, ©jięfi rychłemu prjybyciu 
ochotniczej strajy pojarnej, ogień jbołano stłumić w. prje*  
ciągu pół gobjiny.

— P o l o w an i e^t a lisy, pobejas polowania, ftóre 
się obbyło w ubiegłym'tygodniu w Księjymbworje, ubito aj' 
8 lisów. Są to wyłącjnie'egjćmplarze wyrosłe, a jatem prjy*  
bysje j dalszych stron.

Płośnica, ©bchób rocjnicy powstania mi*  
stopabowego, W niebjielę bnia 28 listopada r. b. urją*  
bjiła tutejsja sjfoła w sali p. Kr.eibinga urocjysty obchód 
tu ucjcjeniu ósmej rocznicy powstania Cistopabowego w 
niepodległej Polsce. Ka urocjystość tę jłojyły się śpiewy, 
wyfłab o powstaniu listopabowem, beflamacje, wypowie*  
bjiane j przejęciem prjej ucjcnnice, (Flę Wcllerbtównę i £)re*  
nę jlargołównę. Ka jatońcjenie obegrały bjieci sjfolne obra*  
jef historyczny w 2 odsłonach p, t. „Król thłopEów.“ po*  
nlewaj młodociane aftorti i aftorjy potrafili wejuć się w 
swe role, odegranie sjtucjfi wypabło bobrje. Ka wyróżnienie 
Zasługuje Sjcjepańsfi w roli bjiaba i fróla, ^liwińsfi w 
r< li Sartosa Trjasfi, Srjozowsta w roli 3agny Trjasfo*  
wej, itla Wcllerbtówna w roli ,-josi i Kubnicfi w roli Sci*  
bora, Ka pamiątfę wsjystfie bjieci, biorącc cjynny ubjiał w 
urządzeniu obchodu, obdarowano pięfnemi fsiąjfami j obpo*  
wiedniemi bopisami.

© a r f i. Dotychczasowy fierownif sjtoly ewangelicfiej, 
p. Sjarowsfi, otrjymał ną własne jycjenie nominację na 
nauczyciela szfoły ewangelicfiej w Królcwsfiej ducie na 
Córnym Sląsfu. ©prócj pracy w szEole, p. Sjarowsfi brał 
jywy ubjiał w pracy społecznej i oświatowej pojasjfolnej, 
jat naprjyfłab w Kółfu Kolnicjem i fursacl) wieczorowych 
bla młodzieży starsjej. *£  prace sfłabamy mu na poje*  
gnanie staropolsfte „Kog japłać", a bo pobzięfowania przy*  
łączą się pójnicj i ci, Ftórzy dotychczas wrogo obnosili się 
bo prcy p. Sjarowsfiego pob wpływem agitatorów nie*  
miccfich. Taf to prjewajnie bywa, ij zasługi lubji ujnaje się 
po ich obejściu j pola pracy.

Pawłów. W jebnej j ostatnich niebjiel obbyło się tu 
jgromabjenie prejesów i sefrctarjy KółeE Kolnicjych pob 
prjewobnictwem wiccpatrona i inspettora sjfolnego, p. ticn*  
ciały. Ka jgromabjeniu tern byreftor Sjfoły Kolnicjej j ©*  
bclanowa, p. injyr.icr połonicj. przedstawił w jędrnych i bo*  
bitnych słowach najumjiiicjsje prace, ftórycl; mają się pob*  
jąć Kolta Kolnicje na dobro i pojytef swych cjłonfów. pra*  
cami temi są: prjrgotowanie jgromąbzeń, na Etórych wygło*  
sjonoby obcjyty prjy pomocy żywych obrajów (fin), wyjeb*  
nywanie pojycjet bla cjłonfów KółeE Kolniętych i t. b. Co 
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bo pojęcjeE jajrtacsa sig, je juj EilEu cjłonfów Kółef Kolni*  
cjyclj ? pojycjef Eo wystało.

Warsj' a w a. < Dnia 8 grubnia r. b. licjne rjes.je jna*  
jomych i przyjaciół obbały ostatnią posługg jebnemu } ci*  
chycb, lec? jasłujonych pracowniEów Sboru ewangelicEiego, 
bługoletniemu Easjerowi tegoj Jboru, ś. p. Tlbolfowi ificfer*  
tówi. S. p. 2lbolf sficEert urobjił sig w rofu 1864 we rosi 
Kochsu, powiatu brjejińsEiego. UEońcjył seminarium na© 
cjycielsEie w Warsjawie iv roEu 1884. Do roEu 1894 był 
nauczycielem i Eantorem rv 3łowie, a potem prjeniósł sig 
na pracownifa fancelarji fościelnej Sboru Warsjawsfiego, 
gbjie ob 1901 roEu pełnił obowiąjfi Easjera. Sp. ttbolf ificEert 
był serbecjnym przyjacielem nasjej ©ajety, bowiem miłował 
braci*  współwyznawców, osłabłych na północnych i połubniowo*  
?acl;obnicl) Eresach Kjeęjypospolitcj. Cjlść jego pamięci! 
gg 3 \j a E o r b o n u.

SąbjborE. Dnia 30 listopaba r. b. porobjiła słuja*  
ca, ’2lnna ©raber j ©Isjewa, na polu olsjewsEiem bjiecEo, 
Etóre, prjyErywsjy jielsEiem, pozostawiła na polu. Kastgp*  
nie ubała sig bo o 11 Eilometrów obbalonycb MiEołajef, 
gbjie miesjEają Erewni ©raberowej. DjiecEo znaleziono nie*  
śyme w polu. Cjy jwyrobniała matEa bjiecEo zabiła, cjy tej 
bjiecEo jmacjło, wyEaje ślebjtwo.

Komuniści rosyjscy i nacjonaliści w s c h o*  
bnio pruscy jaEo spółEa. WielEa liberalna gajeta an*  
gielsEa przynosi cieEawe wiabomości o nielegalnym stosun*  
fu „Keichswebry" bo rosyjsEiego rjąbu Eomunistycjnego. 
$abryfi Ounfersa jbubowały w Kósji fabryEi latawców (ae*  
roplanów) celem biibowy tych ostatnich bla Kiemiec i Xo*  
sji. Tworzy sig taEje chemiczne fabryEi celem wyrabiania 
gajów trującycl;. ©ficerowie „Keichswehry" byli pobobno 
w Kosji vo tej sprawie ja fałsjywemi paszportami, ©enerał 
Seect utrzymywał stosunEi j wybitnymi oficerami arm]i so*  
wiecEiej. KngiclsEa gajeta „Manchester ©uarbian" porusja 
taE-e łństorje belegacji niemiecEiej j prus Wschobnich, jaj*  
naczaiąc, je nacjonalistów w Mosfwi^ przyjmowano barbjo 
serbecjnie i wej oano icl; bo opojycji prjeciwEo br. Stresse*  
manowi. KilEa oErgtów j amunicją sowiecEą przybyć miało 
bo Sjcjecina. Wiabomości pism ahgielsEich wywołały wiel*  
Eie wrajenie. ftaEtem jest, je naroby Europy starać sig mu*  
sją o to, ajeby raj na jawsje uniemojliwić robotg jywio*  
łów, Etóre bąją nie bo poEoju i porozumienia narobów, ale 
bo obwetu i nowej wojny.

WielEi wjro^t bejrob'ocia w Kiemcjech- 
ffiejba bejrobotnyćh »» Kiemcjech wjrosła ob bnia 15 listo*  
paba bo bnia 1 grubnia t. b. o 53,000 osób, to jest o 4 
procent i wynosi w całych Kiemcjech 1,369,000 osób.

Porabmf ^ospofcarsfi.
|Kaby prjebś wiątecjn e bla gospobyń. 

pierniE. Smiesjać 2 sjElanEi miobu j 2 sjElanEami 
eufru, białEa ubić na piang i taEje bobać, wymiesjać bobrje 
i wsypać mafi tyle, jeby ciasto było trochg ggściejsje, nij 
na lanc flusfi. ©otowe ciasto wylać na blacl;g jebną lub 
bwie, blachy musją poprjebnio być bobrje wysmarowane
1 wysypane mąEą, posmarować pówierjcbnig jajEiem i wsta*  
wić bo pieca po Chlebie rajowym, albo mojna upiec pierniE 
w piecyEu, uważając, aby piecyE nic był ja gorący, trjeba 
spróbować patycjEiem, jeżeli patycjeE jest wilgotny, jnacjy, 
je pierniE trjeba jesjeje trjymać błujej w piecu botąb, aj pa*  
tycjeE po wyciągnięciu bgbjie zupełnie suchy, « c«lY pierniE 
równo wyrośnięty. Mojna j tego ciasta robić małe piernicz*  
fi. Smiesjać 2‘sjElanEŁ miobu j 2 sjElanEami cuEru, posta*  
wić na Eominie i gotować taE bługo, aj nabierje Eoloru moc*  
nej herbaty. W gorący miób włojyć 20 bEg. masła lub smal*  
cu, niech tłusjej sig rojpuści, wteby wylać wsjystEo bo mis*  
Ei, wsypać bujo utłuczonego cynamonu (ob 3 bo 5 bEg.), 
sEórEi pomarańczowej tłucjonej, lub obartej je świcjej po*  
marańczy (mojna bej pomarańczy), sEórEi cytrynowej, gwoj*  
bziEów 1 btg. Sobacjyć, czy juj miób przestygł, wteby wlać
2 łyjecjEi rospusjejonej w mleEu soli jabalnej, wbić 10 jół*  

teE, a tylEo wteby trjeba bobać wigeej mąfi, to jnacjy tyle, 
je jaE wyłoży sig ciasto na stolnicy, jeby mojna było wał*  ■ 
fować. Tiasto wałEować na grubość pół palca i wycinać 
oErągłe placusjEi sjElanEą, lub wyErawacjami blasjanemi. 
ułojyć na blachach, posmarować rojbitem jajEiem i piec. 
3aE piernicjEi urosną i leEEo jrumienią sig, mają bosyć. 
□ebnaE nic błujej piec, jaE 10—15 minut.

Uwagi prjy pieczeniu ciast. 21 by sig ciasto 
ubarjyło, musimy mieć bobrą, sucl;ą mąEg, bobre, świeje 
brojbje, oraj ijba, w Etórej ciasto wyrasta, musi być barbjo 
ciepła i jabne stawiani? ciasta prjy piecu nie pomoje, jejdi 
miesjEanie niebostatecjnie ogrjane. piec jest równiej barbjo 
ważnym warunEiem prjy piecjeniu ciasta, powinien być jaw*  
sje wypalony, jeby ciasto w ocjeEiwaniu pieca nie prji.ra*  
stało i lepiej, gby piec ja gorący, łatwiej bowiem trochg 
ostubjić, nij go nagrjać, □ taE: j ciast brojbjowycb babEi 
wymagają szczególniej gorącego pieca, jaE na chieb rajowy; 
bułEi jwycjaine trosjecjEy słabsjego; ciastEa Eruche pótrjcbu*  
ją równiej bobrego, ale juj mniej silnego ognia, piec najle*  
piej próbować mąEą, jejeli sig nic pali płomieniem, a tylEo 
rumieni, to bobry. Wajna jest tjecją wiebjieć, wiele brojbjy 
brać bo ciasta. Do parjonego ciasta licjy sig na 1 garniec 
mąEi oEoło 20 bEg. brojbjy, na jwycjajne bulEi, pierojEi, 
racusjEi itp. na 1 garniec mąEi 10 bEg. brojbjy. ©by ciasto 
nie chce rosnąć, bosypać nieco soby ocjysjcjonei, gby brój*  
bje niejbyt pewne, równiej ujyć tego sposobu. Ciasto na 
bułEi nie powinno być barbjo rjabEie, wteby bulEi w piecu 
rozpływają sic i bgbą płastie, powinno być taEiej ggstości, 
jeby go mojna rojEroić nojem, a nie jeby sig ciągngło. Wy*  
rabiać ciasto nalejy taf bługo, aj ob rąf jupełme obstanie, 
(©arniec równa sig 4 litrom).

Wesoły
£ e w i c a.

Pobrójny mówi)bo Wojnicy: Trzymajcie sig trochg wig*  
cej prawej strony.

Wojnica: Kie mogg, bo ja nalejg bo sfrajnej lewicy. 
Pytanie i o b p o tr ij b j.

— Co mojna robić bej pienigbjy?

Kaknbars bla 21la5uróiv
na roE 1927 nabywać mojna w Djialbowie u pp. fup*  
ców: ©ebamsEiego, Óolma, Oacgerthala i Wybrańca, 
oraj u panów Kierownifów sjtół po wiosfach- ©łów*  
ny sEłab w Warsjawie: KcbaFcja „©ajety MajursEiej", 
Óoja 1 m. 10. Cena 1 jł. 50 gr. Dla prenumeratorów 

„©ajety MajursEiej" 1 jłoły.

.Halenbars bla <£tvangelifóix>
na roE 1927 nabywać mojna u panów Kierownifów 
sjEół powiatów: obolanowsfiego, fgpińslicgo i ostrje*  
sjowsfiego, oraj w Kebafeji „Kowin" w Warsjawie, 
Poją 1 m. 10. Cena 1 jł. 50 gr, Dla prenumeratorów 

„Kow in“ 1 złoty. __

(Sielba.
'X y n c t p i c n i g j n y, Ka giełbjie warsjawsEiej płacono 

w (bniu 17 grubnia ja bolar 8,96 jł.
X y n e E l n i a n y. Ceny ; lnu iba fu jnijce. ©bbiorcy spo*  

bjiewaja sig balsjego spabEu cen bawełny, a wigc i balsjej 
jnijEi ceny lnu. Ceny są następujące: 1 filogram sfłab
Warszawa: len cjcsany 2,16—2,50—2,60—2.70 jłotych, len 
surowy 1,25—1,62 jłotych, pufuły lniane 0,54—0,63—1,08 
—1,70*  jłotych. Kiewielfie ilości lnu wywieziono ostatnio bo 
Czechosłowacji.

„©aj eta M a j u r s E a" i „K o w i n y“ pisma, po*  
świgeone sprawom łubu ewangclicfiego, wychobja co nic*  
bjielg. prenumerata Eosjtuje miesigejnie 60 grosjy, ja pr?e= 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 jł.

Xebafcja w Warsjawie: tboja 1 m. 10, tel 408*24.  Konto cjeEowe p. K. ©■ Kr. 4852_________________
KebaEtor obpowiebjialnyfc »£milja Sufertowa. Wybawca: 3rjesjenie tKwangellEów polafów, współwyb.: Tow. prjyiacjół Majur 

Drufarnia „Współczesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


